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Przemysłowo- 
H  o nd l o w

O r g a n  p o ś w i ę c o n y  z a g a d n i e n i o m  p r z e m y s ł u  i  h a n d l u

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  Sosnowiec, U l .  Dęblińska 1, tel. 12-75

W Y T W Ó R N IA  MANOMETRÓW 

HYDROMFTRÓ W I TERMOMETRÓW 1

W Ł A D Y S Ł A W  
B E D N A R S K I

W o ło m in  p o d  W a rsza w ą .
lyp Firma istnieje od r. 1917

S p e c , a 1 n o ś c i ą f i r m y  j e s t  p r o d u k c j  a 
manometrów, wakumetrów, hydrometrów, termometrów tarczowych, rtęciowo-

stalowych i szklanych oraz kranów do manometrów.

Nadto firma p r o d u k u j e
w e n t y l e  do spawania metali do acetylenu, oraz 

p r z y j m u j e  do n a p r a w y  armatury, wchodzące w zakres naszej produkcji.
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„ W I D Ł O R A  M “
Częstochowa

Fabryka ram rowero­
wych obręczy, błotni­
ków i widełek rowe- 

rowych.

E F E S “
F a b r y k a  S p r ę ż y n  
i Wyrobów z Drutu Sp. z o. o.

Illl

Warszawa, Srebrna 16 tel. 672-47

F A G
do maszyn dla przemysłu 
oraz s a m o c h o d ó w

Ł o ż y s k a  k u l k o w e  

Łożyska Rolkowe

P i e r w s z a  F ab ryk a Ł o ż y sk  K rą żk o w y ch

Kugelfischer, Sckweml urf arr* Mein
R ok  z a ł o ż e n i a  1 8 8 3

F  A  C  t o  s z c z y t  p r e c y z  j i i s o l i d  n o ś  c i.
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Pierwsza Sosnowiecka

Wytwórnia Sprężyn i Resorów

P i o t r  M a  1 i k
S o s n o w ie c

ni. Rzeczna Nr. 1 — Tel. 2=86.

W y k o n u j e  wszelkiego rodzaju sprężyny 
i resory do [sam ochodów oraz uskutecznia 
naprawy samochodów. B

F A B R Y K A  F I L C Ó W

S. W I L E Ń S K I
Ł ó d ź  - D łu g o sza  4 3  = T e l. 2 0 4 = 4 9

Produkuje wojłoki twarde i miękkie dla ce­
lów przemysłowych, kolejowych oraz filce 
techniczne wszelkiego rodzaju. J j j g



WIADOMOŚCI  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W E
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O $3 Wydawnictwa.

Przystępując óo wydawania dwutygodnika, pośw ięconego zagadnieniom P rze­
mysłu i Handlu, zdajemy sobie sprawą z  powagi obowiązku, jaki na siebie bierze­
my i wielkiej rozmaitości materjału, jakim pismo nasze ma służyć. W  obecnej 
chwili coraz silniej daje się odczuć potrzebą informowania zainteresowanych sfer
0 stanie produkcji, postąpu techniki i handlu.

W  zrozumieniu tego stanu, chcem y dać P O W A Ż N E  A  JE D N A K  PRZYSTĘP­
N E  W FORM IE I  TREŚCI PISM O, w którem będziemy informowali o rozwoju 
wszelkich gałęzi przemysłu i handlu, oraz problemach z  temi sprawami związa­
nych; pragniemy je  sumiennie i wszechstronnie oświetlać.

Chcemy dac Czytelnikom pismo-poradnik w kwestjach technicznych i bran­
żowych. W  tym celu zaprosiliśmy do współpracy pp. SDecjalistów z poszczególnych  
działów, którzy dzielić się będą z Czytelnikami swem doświadczeniem i wiedzą.

Z tak zakreślonym planem pracy oddajemy pierwszy numer W IA D O M O Ś C I  
PR ZEM YSŁO W O -H AN D Ln W '7CH w rece  Sz. Czytelników, prosząc o przychylne 
potraktowanie naszego wysiłku, oraz nadsyłanie uwag o ewentualnych brakach
1 niedociągnięciach, które usuwać będziemy się starali w miarę możności.

Otwieramy stałą skrzynkę zapytań, w których firmy będą mogły zapytywać 
o produkcję krajową odnośnych artykułów, dział eksportowy, który będzie miał za  
zadanie informować osoby zainteresow ane gdzie i jakie znajdują się rynki zbytu, 
dział porad prawnych i skarbowych, w których będziemy odpowiadali na wszelkie 
pytania Sz. Czytelników.

Pełną satysfakcją i bodźcem do dalszej pi acy będzie dla nas świadomość, ż e  
praca nasza nie mija się z celem, jaki sobie wytknęliśmy.

W YDAWNICTWO

W\ „WIADOMOŚCI PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE
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Inż. Ludwik Skorek.

Zwiększenie i poranienie produkcji.
Kwestja potanienia produkcji i ewent. jej po­

większenia zajmowała i zajmuje stale umysły or­
ganów kierowniczych poszczególnych związków 
przemysłowych, jak również i przedstawicieli róż­
nych działów wytwórczości. Prasa perjodyczna 
szczególnie fachowa, nie szczędzi zagadnieniu te­
mu miejsca na swych łamach, jest ono bowiem  
zbyt doniosłego znaczenia i stopień jego rozwią­
zania, czy reakcji wrzyna się głęboko w ukształ­
towanie się całej naszej gospodarki i dobrobytu 
krajowego.

1 nietylko Polska w obliczu długotrwałego 
i dokuczliwego przesilenia pracuje nad rozwiąza­
niem zagadnienia tego, widząc w niem środek ku 
odprężeniu i naprawie obecnej sytuacji, lecz rów­
nież kraje, znajdujące się w analogicznem do na­
szego położeniu np. Austrja, Niemcy rozwijają na 
tern polu ożywioną akcję a nawet narody o Wy­
sokiem stopniu kultury przemysłowej, wyróżniają­
ce się wzorową zresztą organizacją pracy i pro- 
dykcji, jak Stany Zjedn. Ameiyki Półn. poprawia­
ją stale i tak już doskonałe wyniki w zakresie 
zwiększenia i potanienia produkcji.

Zagadnieniem, które w obecnym okresie kry­
zysu absorbuje dziś niemal wszystkich przemy­
słowców i kierowników zakładów produkcyjnych 
to sprawa ich utrzymania przy życiu; jest to rów­
noznaczne z zapewnieniem jego rentowności, zaś 
zapewnić rentowność można tylko przez zwięk­
szenie różnicy, między nakładem i wpływem  
względnie ceną sprzedażną a kosztami wytwarza­
nia artykułów. Do celu tego prowadzą środki: 
zwiększyć wpływ przez podwyższenie ceny sprze­
daży, lub też zmniejszyć nakład za pom ocą  
zmniejszenia kosztów produkcji. W obec notory­
cznego zaniku zdolności konkurencyjnej przemysłu  
naszego, który to smutny objaw częściowo już 
zamknął drogę na rynki zagraniczne, zaostrzając 
przesilenie, —  o wkroczeniu na drogę pierwszą 
podwyższenia naszych cen rynkowych, myśleć nie 
można. Pozostaje zatem do wyboru tylko zmniej­
szenie ogólnych kosztów nakładu, czyli zreduko­
wania kosztów produkcji. Rozwiązanie tego pro­
blemu, jak wyżej zaznaczono, wpływa bezpośrednio  
mniej lub więcej na wzmocnienie podwalin ren­
towności, oddziaływując równocześnie w skutkach

swych na zwiększenie obrotow, co w dalszej 
konsekwencji umożliwi rozszerzenie wytwórczości, 
by sprostać zadaniom wzrastającego popytu.

Teoretyczne założenia w praktyce dosta­
tecznie są już wypróbowane przez wszystkich 
trudniących się wytwórczością w jakiejkolwiek 
dziedzinie.

Każde u’epszenie techniczne, zaprowadzone 
w naszych zakładach wytwórczych ma tylko 
wówczas właściwe znaczenie, o ile wpływa na 
zwiększenie rentowności produkcji. Zamierzeniem  
jego m oże być zmniejszenie zużycia materjałów  
surowcowych, lub kosztów robocizny, względnie 
zredukowanie kosztów ogólnych, wpływających 
również na koszty własne produkowanego przez 
nas produktu.

Zadanie ekonomicznego wyzyskania siły ro­
boczej oraz systematycznego wprowadzenia m oż­
liwie najracjonalniejszej produkcji oszczędzającej 
materjał surowcowy, robociznę i koszty ogólne, 
ze wszystkich bodaj narodów zrozumieli najlepiej 
Amerykanie, służąc na tern polu całemu światu 
wzorem.

Olbrzymi bowiem swój rozwój przemysł ame­
rykański zawdzięcza głównie czterem okolicznoś­
ciom, na które składają się: niewyczerpane natu­
ralne bogactwa kraju a szczególnie korzystne sto­
sunki żywnościowe, izolacja kraju, która umożli­
wiła Ameryce przez długi szereg lat pracę nie­
mal bezkonkurencyjną, następnym czynnikiem dużą 
rolę posiadającym, był wielki przypływ nadzwy­
czaj zdolnego materjału ludzkiego ze wszystkich 
innych krajów, cierpiących w okresie przedwo­
jennym na nadmiar sił produktywnych. Pozatem  
czas wojny był dla przemysłu amerykańskiego 
również czasokresem pomyślnych konjuktur, 
wpływającym na gwałtowny wzrost jego rozwoju. 
Lecz nietylko wyjątkowo szczęśliwe warunki za­
pewniły Amerykanom powodzenie, dobrobyt i nie­
dościgniony pizez inne narody rozwój przemysłu, 
bowiem tam w świecie miljonerów decyduje 
utarta stara prawda, że „tylko do dzielnych na­
leży świat" że zaś we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego zaliczają się oni do ludzi 
najzdolniejszych i są wzorem pracowitości temu 
nikt przeczyć nie będzie.
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Uzasadniony ten wyraz pochwały dla obcych  
nie ma jednak być stwierdzeniem, jakobyśmy 
w m łodem  naszem odbuduwującem się Państwie 
polskiem nic nie byli zdziałali, jakobyśmy z rę­
kami założonem i czekali na to, co nam los 
i przyszłość bez współdziałania naszego i pracy 
przyniesie. Zdziałaliśmy bomiem w stosunkowo  
krótkim okresie czasu w.ele, lecz nie ustając w 
dalszych zabiegach i my potrafiliśmy zdobyć nie­
jedną z tych zalet działalności w życiu produk- 
tywnem, które niżej omawiamy, a które są nie- 
odzownem podłożem  dla zrealizowania akcji ma­
jącej na celu zwiększenie i potanienie produkcji.

W  dotychczasowych naszych projektach i dą­
żeniach uwzględniano stale wyłącznie stronę 
ulepszeń technicznych i eksploatowania siły lu­
dzkiej i mechanicznej, zapominając zupełnie o 
współczynniku m o r a l n o  - wychowawczym, na 
który Amerykanie zwracają baczną uwagę doce­
niając jego wartość w przeprowadzeniu organi­
zacji pracy. Podstawą wyjściową dla wszelkich 
reform musi być bezwzględna dyscyplina pracy, 
chromająca u nas i pozostawiająca w,ele do ży­
czenia oraz pozostająca z nią w łączności nie­
wzruszona niczem solidarność, wspólnota myśli 
i dążeń w życiu gospodarczem. Wszystkich, któ­
rzy są zatrudnieni w aanem przedsiębiorstwie a 
dalej głęboko u pracodawcy i pracownika zako­
rzenione zrozumienie, że stopień produktywności 
każdej jednostki decyduje o ogólnej produkcji, 
że w zabiegach podniesienia zależy na wydajnoś­
ci pracy każdego poszczególnego pracownika.

Jeżeli rząd, sfery gospodarcze, społeczeństw o  
całe, widzą w zwiększeniu i potanieniu produk­
cji środek ku polepszeniu się naszych skołata­
nych stosunków, wówczas we wspólnych dąże­
niach tych między pracodawcą a pracobiorcą, 
między dysponującym a wykonującym, nie powin­
no zachodzić tyle sprzeczności i targów, nado- 
miar złego przeważnie o podłożu polityczr.em.

Zwiększenie i potanienie produkcji z korzyścią 
przeprowadzić zdołam y, jeżeli cały naród przepo­
jony i przejęty będzie n.etylKO myślą, lecz m oc- 
nem przekonaniem, że osiągnięcie pomyślnego 
stanu zależy od pracy poszczególnego obywatela 
Rzeczypospolitej.

Jest to wprawdzie b. trudne zadanie wycho­
wawcze; wymaga ono czasu i organizacji, iecz 
nie można twierdzić, by ono nie było do przepro­
wadzenie. Na zagadnienie to pozwalam sobie 
zwrócić uwagę zrzeszeń gospodarczych w tern 
przeświadczeniu, że z karną i uświadomioną 
armją pracowników można ce1 będzie łatwiej 
osiągnąć

Zagadnieniem dla nas na najbliższą przysz­
łość jest rozwiązanie problemu uzyskania jaknaj- 
tańszej produckcji.

Na wstępie wysunęliśmy kilka tez, do któ­
rych dorzucamy dalsze uwagi:

Jeżeli chodzi o gospodarkę surowcową, to 
pamiętając o tern ze surowce stanowią bezpro­
centowy kapitał obrotowy, należy proceskprzetwa- 
rzania jak najbardziej usprawnić tak by od wy­
dania surowca aż do uzyskania gotowego pro­
duktu upłynęło jaknajmniej czasu, by utrzymać 
ciągłość pracy i produkcja nie napotykała na ża­
dne przerwy. W reszcie płynność produkcji, ni­
czem nieprzerywana „praca taśm ow a", to ważny 
szczegół w kalkulacji, decydujący o kosztach pro­
dukcji

Zaprowadzenie tego rodzaju procesu produk­
cyjnego możliwem jest tylko wtedy, gdy dany zakład 
ogranicza się do wytwarzania jednego lub kilku 
zbliżonych do siebie wyrobów, na które ma za­
pewniony zbyt. W tedy dopiero zająć się m oże  
produkcją masową. W ytw órczość masowa m oż­
liwą zaś jest wtedy, gdy rynek wskutek przepro­
wadzonej przez sfery gospodarcze typizacji, przy-

m

=  Najczujniejszym obrońcą przemysłu i handlu są

W B
„Wiadomości Przemysłowo - Handlowe“

H  które służą materjałem informacyjnym ze w s z y s t k i c h  d z i e d z i n  przemysłu i handlu. 1|
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wykły jest do kilku ustalonych typów danego 
wytworu; typizacji towarzyszy należyta normali­
zacja, w czem Amerykanie stanowią wzór niemal 
niedościgniony.

Ruch typizacji i normalizacji, zatacza u nas 
coraz szersze kręgi, obejmując szereg krajów 
szczególnie uprzemysłowionych, które wytwory 
swe rzucają po tańszej cenie na eksport. 1 tak 
np. w Niemczech działa już od dłuższego czasu 
wydział normalizacji wytwórczości, podporządko­
wany gospodarczemu Kuratorjum Rzeszy, którego 
zadaniem jest opracowywanie zasad i podstaw  
przetwarzania surowców oraz przygotowywania 
dla poszczególnych dziedzin najpraktyczniejszego 
procesu produkcyjnego z uwzględnieniem kosztów  
ogólnych i td. Dalej powołano tam instytut t. zw. 
„Refa“ (W ydział Rzeszy dla wypośrodkowywania 
czasu pracy), - -  która wyłoniła się z Niemieckie­

go Związku Przemysłowców Metalowych, oraz ze 
Zjednoczenia Związku Związków Inżynierów Za­
tem władze rządowe wspólnie z wymienionemi 
organizacjami przemysłowemi pracują i pogłębia­
ją gorączkowo rozwiązanie tak niezmiernie waż­
nego zagadnienia, jakiem jest zwiększenie i pota­
nienie produkcji.

By nie pozostać w tyle, by sprostać zalewa­
jącej kraj nasz o b c e j  konkurencji, by za­
pewnić przemysłowi rodzimemu dalszy rozwój 
przy nienajgorszych warunkach produkcyjnych, 
jakiemi niewątpliwie dysponujemy, czas najwyż­
szy, abyśmy poza powołanemi już instytucjami, 
jak Naukowa Organizacja Pracy i tu również 
weszli na drogę postępu wdrażając rozgałęzioną  
akcję nad zrealizowaniem zagadnienia potanienia, 
i wzmożenia rodzimej wytwórczości polskiej.

E u gen ju sz C z e c h o w ic z .
Związek Eksportowy Polskich  Hut 

Żelaznych.

Nowe rynki zbyiu hulnicćwa polskiego.
Kierunki polskiego eksportu hutniczego w r. 1935 

zmieniły się znacznie.

Rok bieżący jest dla eksportu hutnictwa polskie­
go bezwzględnie przełomowym. Z jednej strony mamy 
całkowitą niemal rezygnację z rynku sowieckiego, od ­
grywającego do niedawna w eksporcie hutniczym do­
minującą rolę —  z drugiej zaś strony przystąpienie do 
międzynarodowych karteli żelaza.

Abyśmy jednak mogli zobrazować sobie dokładnie 
obecną sytuację eksportu hutniczego, musimy przy­
pomnieć przynajmniej pobieżnie, eksport w  latach 
dawniejszych. Bowiem tylko całokształt wywozu hut­

nictwa żelaznego daje właściwe pojęcie o możliwościach 
rozwoju naszej akcji eksportowej już w niedalekiej 
przyszłości.

Zasadniczo możemy podzielić wywóz hutniczy na 
4-ry okresy:

I. Okres pierwszy cechuje pomyślna konjuktura 
na międzynarodowym rynku żelaza, wyrażająca się w 
stosunkowo wysokich cenach, oraz znacznej konsumcji 
w yrobów  hutniczych. W ywoziliśm y w tym okresie t. j. 
do r. 1928 na wszystkie rynki i nie ograniczaliśmy się 
wyłącznie do rynku sowieckiego.

II. Już jednak od r. 1929 zaznacza się stopn io­
wy spadek cen i zmniejszenie pojemności na rynkach 
żelaza. Hutnictwo polskie zaprzestaje w  tym okresie, 
trwającym do r. 1933, eksportu na inne rynki, skiero­
wując swój w yw óz prawie że wyłącznie do Z. S. R. R

III. Okres ten cechuje walka hutnictwa polskiego 
prawie że z całym światem hutniczym. W ychodzim y 
na wszystkie rynki zmniejszając jednocześnie do mini­
mum wywóz do Z.S.R.R. Lata 1934 i 1935 to okres 
ostrej walki konkurencyjnej hutnictwa polskiego, walki 
która zakończyła się dla nas zupełnie pomyślnie przy­
stąpieniem do międzynarodowych karteli żelaza.

IV. Okres ten —  to okres przyszłości —  rokM 936 
i dalsze. W chodzim y weń wprawdzie wysileni 2-letnią

KUPIMY

m o t o r  elektryczny o m ocy 65 MK 

na prąd 220 V. 1400 obrotów, typu ko­

palnianego, całkowicie okapturzonego 

wraz z opornikiem. Z g ł o s z e n i a  do 

A d m i n i s t r a c j i  pisma pod „65 KM “.
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walką konkurencyjną i minimalnemi cenami, które spa­
dły prawie o 50% w stosunku do r. 1929 — wchodzi­
my jednak po uzyskaniu zaszczytnego miejsca w mię­
dzynarodowej rodzinie hutniczej. Przychodzimy z kwo­
tą stali surowej 350.000 t. —  szyn 10% i walcówki 7%. 
W  pozostałych 6-ciu kartelach uzyskaliśmy również 
znaczny tonnaż —  ca 120.000 t. rocznie.

W yżej omówioną sytuację ilustruje następujące 
zestawienie.

W yw ó z w yrobów  walcowanych w tonnach.

W yw ó z w yrobów  w alcowanych w r. 1935 
w tonnach.

Rok Z. S.R . R, Inne kraje RAZEM

1927 7.468 106.173 113.641
1928 27.473 69.632 97.105
1929 90.034 46.393 136.427
1930 309.107 40.344 349.451
1931 311.580 23.378 334.958
1932 75.728 47.423 123.151
1933 195 431 31.481 226.912
1934 58.316 131.713 190.029
1935 20 995 169.095 190.090

Rok 1935.
Eksport w roku ubiegłym pozostał na tym samym 

poziomie co i w roku 1934-tym. A więc tonnaż w y­
wozu nie zmienił się. Uległa natomiast zasadniczej 
zmianie kierunkowość wywozu, co ilustruje poniższa 
tabela.

m 11 I  $  Ę

S E I D JE L
Wytwórnia Łańcuchów i 
Warsztaty Mechaniczne

CHORZÓW II. 3 MAJA 111. TEL. 402-11

Dostarcza łańcuchy  Galla, transmisyjne, prze ­
g u b o w e * !  inne. —  —  —  —  —  —  -

K R A J STyCZEŃ — 
1934

GRUDZIEŃ
1935

+  w stos. do 
— okr poprz.

Niemcy . . . 16.905 38.186 +  21.281
Holandja . . 17.873 23.558 +  5.685
Z. S. R. R. . . 56.383 20 995 -  35.388
Chiny . . . 15.127 17.502 +  2.375
Brazylja . . . 29.939 12.805 -1 7 .1 3 4
Argentyna 303 17.350 +  17.047
Palestyna . . 1.139 9.887 +  8.748
Łotwa . . . 9.939 7 861 -  2.078
Iran . . . . — 5.736 +  5.726
Egipt . . . . 183 6.077 +  5.894
Norwegja . , 1.281 6.695 +  5.414
Jugosławja. . . 4.983 3.423 -  1.560
Indje ang. . . 2.597 2.608 +  11
Marokko . . 270 2.280 + 2.010
Bułgarja . . . 5.810 1.668 -  4.142
Inne kraje . . 10.178 13.459 + 3.281

RAZEM . 172.910 190.090 +  17.180

Poważne zdolności ekspansyjne udowadnia rów­
nież polski przemysł w zakresie produkcji rur. Pomimo 
bowiem rozbicia się m iędzynarodowego kartelu ruro­
w ego w marcu r b. —  eksport rur utrzymał się na 
bardzo wysokim poziomie, a mianowicie w ciągu r. 
1935 wywieziono ich 33.669 tonn.

Z powyższego pobieżnego ujęcia szkicow ego w y­
nika niezbicie, iż hutnictwo polskie posiada zdolność 
do walki konkurencyjnej nawet z całym hutnictwem 
międzynarodowym. M ogło przeto stworzyć sobie właś­
ciwe okresy referencyjne do rokowań z kartelami. P o­
siada wreszcie m ożność przystosowania się do zmie­
nionych warunków rynkowych, nadając swemu ekspor­
towi zawsze właściwy kierunek.

Biorąc pod uwagę te elementy możemy mieć na­
dzieję, iż czwarty okres w eksporcie hutniczym —  
okres kartelowy —  który rozpoczął się z dniem 1-go 
stycznia bież. roku —  będzie dla hutnictwa polskiego 
zupełnie pomyślny.

=  Dla każdej poważnej Firmy handlowej i przemysłowej korzystne jest stałe ogłaszanie się =

111 w  n W iad om ościacti P rzem y sło w o = H a a d lo w y ck ii  -

E= Ceny ogłoszeń na os^ańniej skronie.

&'%" *)*(%**%%)'%%*)*"%*&%%)%*%%)*)&%%%+& !! %$"  $&+""+  %)($ !)&%'%**%%*)%%+*)'$)**+%*)%%&%*
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G ło s y  p u b liczn e .

C z y  p o  istn ieją  p rzed sięb io rstw a  za ro b k o w e.
Zdawałoby się, że przemysł i handel istnieje wła­

ściwie po to, by móc kłopotać się o swoje istotne 
czynności, tj. o produkcję obroty i zyski, z których 
musi podatki opłacać. Tymczasem rzeczywistość prze­
czy temu w sposób aż nadto wymowny.

Istną plagą dla wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw 
są statystyki wymagane przez urzędy różnych stopni, 
ciągłe wykazy, zestawienia, kalkulacje, ankiety itp. 
Raz domaga się ich gmina, lub starostwo, kiedyindziej 
ministerstwo przemysłu i handlu, czy opieki społecznej 
lub inspektoraty pracy czy wreszcie biura Funduszu 
Pracy. Urzędy podatkowe nie p o z o s t a j ą  w tyle 
i już od kilku lat domagają się drobiazgowych, metro­
wych długości wyciągów, niekiedy przypominających 
karty meldunkowe.

Najbardziej skomplikowane są formularze Instytutu 
dla badań konjuktury, drobiazgowych zestawień wymaga 
również Ministerstwo Skarbu i Bank Polski. Ostatecznie 
zrozumiałem jest, że każdy Urząd potrzebuje pewnych 
danych statystycznych, według których swą działalność 
nakreśla, niezrozumiałem natomiast jest to, że każda 
władza żąda tych wyjaśnień w innej formie a do ich 
wygotowania wyznacza naogół b. krótkie okresy czasu. 
Czasem odnosi się wrażenie, że przemysł i handel 
istnieje tylko w celu zestawienia urzędom wszelkiego 
rodzaju statystyk itp.

Od czasu obowiązywania nowej ustawy o U bez- 
pieczalniach Społecznych mamy do czynienia z istną 
powodzią formularzy, które zawierać muszą nietylko 
wykaz straconych składek, ale również zestawienie jedno­
stkowych zsumowanych premji. Gdy robotnik zacho­
ruje lub zwolniony zostaje, trzeba wygotować wykazy 
z ostatnich 13-u a nawet 26-u tygodni, a wszystko 
musi być załatwione w bardzo szybKim tempie pod 
grozą wysokich kar.

Zasięg statystyk nietylko w Głównym Urzędzie 
Statystycznym, lecz także we wszystkich innych urzę­
dach jest stanowczo za szeroki. Zainteresowany prze­
mysł i handel uznaje konieczność dostarczania pewnych 
statystyk i wykazów, jednak widziałby chętnie, gdyoy 
forma ich była przejrzysta i więcej uproszczona.

Główny Urząd Statystyczny o rzymuje wszelkie 
potrzebne mu dane. Czy nie byłoby o wiele prostszem, 
aby on przygotowywał wyciągi z danych, które otrzy­
muje od przedsiębiostw i dostarczał je zainteresowanym 
urzędom.

B y ł o b y  pożądanem, by zainteresowane Mini­
sterstwa sprawę tę rozważyły : napewno moznaby
opracować jednolity formularz statystyczny odpowiedni 
dla wszystkich urzędów i zakładów, nie wyłączając 
Ubezpieczalni Społecznych. Inowację taką powitałyby 
sfery gospodarcze z niekłamaną radością, byłaby bo­
wiem widocznym  znakiem ułatwienia im pracy. T. K.

Rozwój handlu i flo^y morskiej.
W obec ścisłego związku, jaki istnieje między 

pracą naszej floty handlowej i linji kolejowych, 
rozwój naszego handlu morskiego i powiększenie 
tonażu statków handlowych ma poważne znacze­
nie dla obrotów kolejowych i na odwrót, uspra­
wnienie ruchu na linjach kolejowych wpływa nie­
wątpliwie na intensywność morskich przewozów.

Dlatego postaramy się zaznajomić naszych 
czytelników po krotce z wynikami, jakie osiągnę­
ła  nasza flota handlowa w 1935 roku.

Przez porty nasze Gdynię i Gdańsk przeszło  
w roku ubiegłym 12.582.000 tonn, co stanowi 74% 
naszych obrotów towarowych z zagranicą. Z su­
my tej na przywóz wypadło 10.764.000 tonn tj. 
79% całego eksportu i 1.818.000 tonn na wywóz —  
czyli 50% naszego importu.

Zaledwie zatem 26% naszego przywozu i wy­
wozu zagranicznego odbywa się kolejami i inne- 
mi środkam' komunikacji lądowej, jeśli zaś idzie 
o obroty z krajami pozaeuropejskiemi, to odby­
wają się one wyłącznie drogą prowadzącą przez 
nasze porty bez szukania pośrednictwa sąsiednich 
państw, jak to miało miejsce przed 15 laty.

Port w Gdyni został tak dalece rozbudowa­
ny, iż jego zdolność przeładunkowa wynosi dzien­
nie 40.000 tonn, z czego w 1935 r. wykorzystywa­
no 32.000 tonn na dobę.

Wskutek jednak niedostatecznego rozwoju 
floty własnej udział polskich okrętów w przewo­
zach naszego eksportu i importu jest wciąż 
jeszcze bardzo nikły, gdyż wynosił zaledwie 9% 
całorocznego obrotu (w 1934 r. — 7,2%) i taka też
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cząstka ogólnych całorocznych obrotów opłat za 
transporty morskie wpłynęła do kas naszych linji 
żeglugowych.

O jak poważne zaś sumy chodzi w tym wy­
padku dowodzi najlepiei fakt, że wpływy netto 
z powyższych przewozów pasażerów i towarów, 
dokonanych przez nasze przedsiębiorstwa że­
glugowe, wynoszą w 1935 r. około 16— 18 miljo- 
nów złotych.

Takie wyniki osiągnęła nasza flota handlowa, 
ktąrej tonaż z końcem ub. r. wyrażał się w licz- 
b i2 82.259 brutto tonn, podczas gdy przed rokiem  
dochodził tylko do 66.000 tonn. Na ten tonaż zło ­
żyło się w ubiegłym roku 99 parowców m oto­
rowców, żaglowców i lichtung.

Okręty te obsługiwały 15 linji regularnych 
i około 30 portów w 4-ch częściach świata, a bę­
dąc w ustawicznym ruchu przewiozły w 1935 roku

1.188,288 tonn (w roku 1931 —  962.000, w roku 
1933 — 861.000) na 12,5 miljonów tonn wszystkich 
przewozów morskich ogółem

Ten stosunek przewozów, dokonanych włas­
ną flotą, do ogółu przewozów morskich z kraju 
i do kraju, wykazuje jasno, jak ważną jest rzeczą 
dalsza rozbudowa floty morskiej, jako środka ściąg­
nięcia do kraju wpływów z jaknajwiększej części 
transportów morskich oraz zatrudnienia tysięcy 
ludzi w przedsiębiorstwach związanych z żeglugą.

W  najbliższym czasie powiększy się nasza 
flota handlowa o 2 jednostki, mianowicie potężny 
budowany we W łoszech motorowiec pasażerski 
„M. Batory" (okręt bliźniaczy statku „M. S. Pił­
sudski") o pojemności ponad 14.000 tonn brutto, 
oraz budowany w stoczni gdańskiej holownik 
morski o pojemności 150 tonn brutto.

W. Stemplewski.

KRONIKA GOSPODARCZA.
VIII Targi Katowickie.

Staraniem Śląskiego Towarzystwa Wystaw  
i Propagandy Gospodarczej w Katowicach orga­
nizowane są dorocznym zwyczajem w okresie od 
30 maja do 14 czerwca br. VIII Targi Katowickie 
zapoznają srery kupieckie i przemysłowe z pro­
dukcją południowo-zachodniej części kraju.

Sąsiedztwo bliskie z Czechosłowacją i Niem­
cami oraz dobra komunikacja kolejowa ze Ślą­
skiem, wpłynąć mogą dodatnio na zwiększenie 
obrotów handlowych firm, reprezentujących swą 
produkcję na terenie targowym.

Bliższe informacje co do ceny stoisk, miejsc 
wystawowych itp. udziela bezpośrednio Śląskie 
r owarzystwo Wystaw i Propagandy Gospodarczej 
w Katowicach ul. Stawowa 14 (tel. Nr. 300-71, 
318-68).

W ystaw a Przemysłu Metalowego 
i Elektrotechnicznego w Warszawie

W  czasie od 23 sierpnia do 11 października 
1936 r. odbędzie się w Warszawie, na terenach 
po Państwowych Zakładach Lotniczych (Plac Unji 
Lubelskiej) pod protektoratem p. Prezydenta 
Mościckiego Wystawa Przemysłu Metalowego 
i Elektrotechnicznego.

Wystawa ta ma celu dokładne zobrazowanie 
całokształtu polskiego przemysłu metalowego

przetwórczego i elektrotechnicznego wraz z rad- 
jotechniką, wykazując ich dotychczasowy rozwój 
i postęp. Pozatem przez b. poważnie zorganizo­
wany dział eksportowy, będą wykazane wszelkie 
możliwości wywozowe naszego przemysłu.

Szczegóły, dotyczące wspomnianej Wystawy, 
zamieszczone są w Nr. 2/1936 czasopisma „Prze­
mysł M etalow y", gdzie i w przyszłości, jako ofic­
jalnym organie Wystawy —  możliwie wyczerpują­
co będzie traktowany dział komunikatów.

Zainteresowane firmy mogą zgłaszać się do 
Izb Przemysłowo - Handlowych po formularze 
zgłoszeń.

Sprawa ładunków morkich do Ameryki 
Środkowej i Indyj Zachodnich.

Polska Agencja Morska w Gdyni ul. Święto­
jańska 10, zakomunikowała, że przyjęła wyłączną 
agenturę na linji Meritet Fruit Lme, w imieniu 
której przyjmuje przesyłki na konosamenty bez­
pośrednio z Gdyni do:

AMERYKI ŚR O D K O W E J: (Guatamala, Hon­
duras, Nicaragua, Costarica, Panama).

. INDYJ ZAC H OD NICH : (Kuba, Jamaica, San 
Domingo, Haiti) oraz do innych wysp Antylskich, 
jak również do francuskiej i holenderskiej Gujany 
oraz do Kolumbji.

Towary będą odchodziły co tydzień statka­
mi Gdynia— Ameryka oraz Amerikan Scantie Line.
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Bezpłatny transport morski eksponatów 
na Targi Lewantyńskie.

Linja okrętowa „SVENSKA ORIENT LIN1EN“ 
oraz utrzymująca z nią wspólny serwis na Bliski 
W schód „ŻEGLUGA P O LSK A " postanowiły tran­
sportować bezpłatnie od portu polskiego aż do 
portu palestyńskiego wszystkie eksponaty polskie 
przeznaczone na Targi Lewantyńskie w Tel-Aviv, 
za wyjątkiem szczególnie ciężkich ładunków, jak 
wozy meblowe, urządzenia fabryczne i tp., od 
krórych będą pobierane tylko opłaty na pokrycie 
kosztów własnych linji.

Zarządzenie to ma na celu ułatwienie eks­
porterom polskim wzięcie udziału w wymienionych 
targach, jak również dalszej ekspansji na rynku 
palestyńskim.

Najdogodniejsze okazje załadowcze do wy­
syłki eksponatów będą następującemi okrętami: 
m. s. „V iNGALa N D “ —  około 22 b. m. z Gdyni 
m. s. „G O T L A N D " —  „ 2 IV.

Światowa produkcja złota.
Zeszłoroczna światowa produkcja złota szacowana 

jest na 30,50 miljonów uncyj, gdy w roku 1934 wy­
nosiła 27.62 miljony uncyj. Oznacza to, że wzrost pro­
dukcji w  stosunku do roku 1935 ogólnej produkcji w y­
nosi 17.12 miljonów uncyj w obec 16.28 milj. w  roku 
1934, czyli 56.1% światowej produkcji, w obec 59% w ro­
ku poprzednim.

Obowiązek wykupna świadectwa 
przemysłowego w wypadku likwidacji 

przedsiębiorstwa.
Na zapytanie jednej z firm, wydano opinję, iż 

sam fakt że przedsiębiorstwo znajduje się w  stadjum 
likwidacji nie uzasadnia zwolnienia od obowiązku w y­
kupna świadectwa przem ysłowego. Jeżeli jednak fabry­
ka nie zajmuje się ani sprzedażą, ani produkcją i w 
stanie ostatecznej likwidacji zatrudnia tylko osoby, któ­
re w  myśl rozporządzenia wykonawczego w ogóle nie 
są zaliczone do robotników —  obowiązek wykupna 
świadectwa odpada.

Równocześnie w  oparciu się o orzecznictwo N. 
T, A. wyjaśniono, iż w wypadku, gdy będąca w likwi­
dacji fabryka przyjęła robotników w celu dokonania 
rozbiórki fabryki, przyczem zamierza pozyskane w ten 
sposób składniki sw ego majątku sprzedać w celach 
likwidacyjnych, to prac owych nie można podciągać 
pod pojęcie działalności zarobkowej ani osiągniętych 
z tego tytułu ekwiwalentów pod pojęcie obrotu. Spie­

niężenie majątku lub jego części w ogóle nie jest obro­
tem również i u przedsiębiorstw rozwijających normal­
ną działalność, która uzasadnia obowiązek wykupna 
świadectwa.

Zryczałtowanie podatku obrotowego 
dla drobnych przedsiębiorstw.

W  dzienniku Ustaw Nr. 10 poz. 98 ukazało się rozpo­
rządzenie Ministra Skarbu o zryczałtowaniu podatku 
przemysłowego od obrotów dla drobnych przedsiębiorstw. 
W  myśl tego rozporządzenia w latach podatkowych 
1936/37 podatek przemysłowy od obrotu będzie pobra­
ny pod postacią ryczałtu od przedsiębiorstw, których 
obrót po włączeniu obrotów artykułami, podlegającemi 
scalonemu podatkowi przemysłowemu wynosił za rok 
podatkowy 1935 kwotę nie przekraczającą w stosunku 
całorocznym 50.000zł.

Od opłaty zryczałtowanego podatku obrotowego 
wyłączone są spółki akcyjne, spółki z ograniczoną od­
powiedzialnością, spółdzielnie i tp., które są obowiąza­
ne do publicznego ogłaszania sprawozdań o swych 
operacjach, przedsiębiorstwa sprzedaży mięsa połączone 
z wyrębem, przedsiębiorstwa drobnej sprzedaży mięsa 
i wędlin, oraz wyrobu wędlin, p r z e d s i ę b i o r s t w a  
przemysłowe obowiązane do opłacania scalonego po­
datku przem ysłowego i wreszcie te przedsiębiorstwa, 
które do 24 lutego br. złożyły właściwemu Urzędowi 
Skarbowemu pisemne oświadczenie, że od początku 
roku bieżącego prowadzą księgi handlowe w myśl ko­
deksu handlowego, względnie księgi handlowe uprosz­
czone.

Zryczałtowany podatek przemysłowy od obrotu 
ma być opłacany corocznie w czterech równych ratach, 
a mianowicie 15 czerwca, 15 września, 15 listopada 
i 15 lutego.

Eksport w roku 1935.
Na podstawie danych Związku Eksportowego 

Polskich Hut Żelaznych wynika, że ogólny eksport wy­
robów  hutniczych w r. 1935 wynosił 231.812 ton (w  r. 
1934 225.668 ton), w yrobów  walcowanych wywieziono 
w r. 1935 190.090 ton to jest prawie tyle samo, co 
w  r. 1934 (190.029 ton).

W  r. 1935 głównym rynkiem zbytu polskich w y­
robów  hutniczych były : Niemcy, Holandja, Z. S. R. R., 
Chiny, Argentyna, Brazylja, Egipt. Iran, Łotwa, Norwegja 
oraz Palestyna.

Skup celem odsprzedaży 
starego żelaza różnych metali
A .  R Z E Z A K

Sosnowiec, ul. 1-go Maja 6. - Tel. 7 -23
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Przystąpienie hutnictwa do karteli 
międzynarodowych.

W  końcu stycznia podpisana została umowa po­
między hutnictwem polskim oraz międzynarodowemi 
syndykatami żelaza na okres 3-ch letni w sprawie 
przystąpienia żelaza grupy polskiej do tych syndykatów.

Hutnictwo polskie uzyskało poważny tonaż, wy­
noszący ca. 120 000 ton wyrobów  walcowanych, 
a mianowicie: żelazo sztabowe, formowe, uniwersalne, 
taśmowe, blach gruba i średnia.

Poprzednio hutnictwo polskie przystąpiło już do 
międzynarodowego kartelu walcówki, uzyskując kwotę 
eksportową ca. 18.000 ton, oraz do międzynarodowego 
kartelu szynowego z prawem rocznego obroni szyn
45.000 ton.

Roczny eksport polski po przystąpieniu do karteli 
międzynarodowych wahać się winien w granicach
290.000 —  300.000 ton w yrobów  gotowych, tj. 50.000 
—  60.000 więcej, niż dotycnczas. (Eksport w r. 1935 
wy nosił 231.812 ton).

Smaroszczelne złoźetiia kołowe 
z dwudzielną osi ą.

Ile kłopotów sprawia nienależyte funkcjonowanie 
taboru przewozow ego kopalni —  wózków, wie każdy 
kierownik ruchu. Tę palącą kwestję starano się roz­
wiązać, stosując najróżnorodniejsze konstrukcje mniej 
lub więcej udane, któremi poprostu jest zawalony cały 
rynek. Jednakowoż do dziś dnia panuje chaos w tej 
dziedzinie, gdyż złożenia stosowane na jednej kopalni 
przy dobrych warunkach pracy, pracowały względnie 
dobrze, natomiast na innej kopalni przy warunkach 
wybitnie niekorzystnych okazały się nie do użycia, 
przysparzając kosztów utrzymania i pow odując przerwy 
w ruchu a co za tern idzie —  straty. Dotych­
czas stosowane konstrukcje złożeń wykazywały szereg 
niedomagali i braków.

Zastanówmy się czego właściwie żądamy od ze­
stawu kołow ego.?

1) Niezawodności w  ruchu
2) Szczelności tuleji złożeniowej (ze względu na 

wyciekanie smaru)
3) Najmniejszych oporów  jazdy
4) Prostoty obsługi i konserwacji.

Tych kardynalnych warunków nie spełniają zestawy 
starego typu, gdyż sama konstrukcja stoi temu na prze­
szkodzie. Kółka osadzone luźno na osiach stają się 
w krótkim czasie wadliwe, wskutek wytarcia się piasty 
co powoduje częste wykolejenia na rozjazdach i nawet 
nieznaczne błędy w rozpiętości toru, powodujące w y­
kolejenia taborów, nie m ówiąc już o tarciu obrzeża koła 
o kadłub wózka (zależnie od  konstrukcji). W  miarę 
zużywania się koszyków rolkowych potęguje sie nie­
szczelność tuleji, co powoduje w konsekwencji w ycie­
kanie smaru, i daje m ożność wtargnięcia do wnętrza 
kurzu i wilgoci. Odbija się to katastrofalnie na stanie

wałków, gdvż z braku smaru te ostatnie przestają się 
toczyć, wycierając się jednostronnie taK, iż z wałków 
powstają nieregularne graniastosłupy, co zwiększa nie­
pomiernie tarcie. Drobnem niedomaganiem jest uży­
wanie zatyczki na osi i kółku z jednej strony złożenia. 
Zatyczki te ulegają po krótkim czasie obluźnieniu wsku­
tek czego powstaje luz wzdłuż osi, równocześnie wah- 
liwość całego kadłuba i w dodatku wycieranie roz- 
wiertu tuleji zestawu kołow ego jak i piast kółek. 
Używanie śrub t. zw. smarowniczych służących do za­
mykania otworów tuleji złożeniowej, przez który za 
pom ocą pompki wtłacza się smar, okazało się pomysłem 
nie bardzo szczęśliwym, gdyż wiadomem jest że wózki 
wydobywalne pracują w bardzo ciężkich warunkach, 
będąc narażone na wstrząsy i różnego rodzaju uderze­
nia. Skutkiem tego śruby te ulegają poluzowaniu 
i giną w kopalni. Zakładanie nowych śrub okazuje 
się poważnym wydatkiem w utrzymaniu w ózków  a brak 
śruby powoduje wyciekanie smaru, ponadto wymaga 
chw ilowego odstawienia wózka z ruchu. W idzimy 
więc z powyższych rozważań, że złożenia te wykazują 
cały szereg braków. Nic w ięc dziwnego, że konstruk­
torzy wysilają się i dążą do konstruowania typu zesta • 
wu, któryby posiadał wymienione na wstępie zalety. 
Zwłaszcza kryzys gospodarczy, który obecnie przeży-
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wamy zmusza wytwórnie do skrupulatnej rewizji syste­
mu pracy, która prowadzi w  rezultacie do uproszcze­
nia i ulepszenia stosowanych metod. Walka o utrzy­
manie rynków zbytu oraz ciągła dążność do osiągnię­
cia konkurenyjnych cen sprzedaży, każe zastanowić się 
nad każdym wydatkiem własnym i każe kontrolować 
ściśle koszta utrzymania danego objektu, czy też urzą­
dzenia. To wszystko przyczynia się się do tego, że 
twórcza myśl ludzka szuka nowych dróg celem 
ulepszenia metod produkcji i ograniczenia kosztów 
utrzymania do minimum.

W  przemyśle węglowym  między innemi specjalną 
uwagę zwrócono na wózki wydobywcze, gdyż utrzyma­
nie taboru składającego się częstokroć z kilku tysięcy 
w ózków  pociąga za soną znaczne koszta, a przerwy 
w ruchu narażają przedsiębiorstwo na olbrzymie straty. 
Zaczęto stosować złożenia kołow e now ego typu wy­
cofując z ruchu dotychczasowe. Jednakowoż próby po­
czynione np. ze złożeniami z zastosowaniem łożysk 
kulkowych —  oporow ych wypadły niezadawalająco, 
gdyż okazało się, że łożyska kulkowe nie wytrzymują 
uderzeń na jakie narażone są wózki w ydobyw cze

sztywno osadzone na podwoziach Z tego też wzglę­
du łożyska kulkowe, według zdania fachow ców  z tej dzie­
dziny, nie nadają się absolutnie do pracy w kopalni w 
zastosowaniu do w ózków  wydobywczych. Konstrukiorzy 
niemieccy lansują ostatnio powrót do łożyska panew­
kowego, jako najprostszego w budowie i sprawiającego 
najmniej kłopotu i stosunkowo najwytrzymalszego. 
Jednak i tu mamy do zanotowania pewne wady a mia­
nowicie to, że w stosunkowo krótkim czasie koła bie­
gow e zatracają idealną oś obrotu, wskutek wytarcia się 
panewek co powoduje w konsekwencji wyciekanie 
smaru, wtargnięcie kurzu, nierówny bieg wózka i t. p. 
O zaletach najróżnorodniejszych typów złożeń wywią­
zała się ostatnio na łamach pism fachowych zaciekła 
polemika, a również literatura fachowa wzbogaciła się 
o nie jedno dzieło traktujące o tym temacie. To mo­
że przyczyniło się do tego, iż po blisko 5-cio - letnich 
doświadczeniach i próbach ukazała się na rynku pol­
ka konstrukcja zestawu kołow ego chroniona Polskim 
Patentem Nr. 16877, ześrodkowująca w sobie wszystkie 
zalety ruchowe różnych konstrukcyj a mimo to oryginal­
na i najwięcej ekonomiczna. Dok. nastąpi.

Produkcja wełny sztucznej we Włoszech.
W  rocznicę marszu na Rzym zostały przedstawio­

ne szefowi rządu włoskiego dwie pierwsze próbki 
wełny sztucznej „Lanital“ , wyprodukowanej w fabryce 
,Snia Viscoza:‘ pod Medjolanem, przez wynalazcę tejże 
p. Antonio Feretti.

W iadom ość o wynalazku, podana przez prasę, 
wywołała zrozumiałe zainteresowanie w sferach prze­
mysłowych i handlowych, jak również i czynników rzą­
dowych, gdyż import wełny i tkanin wełnianych sta­
nowi w bilansie handlowym Italji bardzo poważną po­
zycję i w roku 1934 wynosił łącznie z odpadkami 
716.917 q, wartości 518.624.787 lirów (w  tern wełny 
niemytej 588.459 kg. i 79.261 kg. mytej) oraz 7.859 q 
tkanin wełnianych wartości 50 165.567 lirów, podczas 
gdy eksport tkanin wełnianych wynosił 74.713 q war­
tości 121.766.473 lirów.

Sztuczna wełna, której produkcja po dłuższych 
doświadczeniach laboratoryjnych została doprowadzona 
do 500 kg. miesięcznie, lecz która w najbliższym czasie 
ma dojść do 500 kg. dziennie, posiada, jak wykazują 
badania, wszelkie cechy wełny owczej z tą przewagą 
nad nią, iż można wyrabiać ją w  dowolnej i jednako­
wej grubości i długości, unikając niedogodności, jakie 
przedstawia stożkowata budowa wełny prawdziwej, oraz

zanieczyszczenia tejże, które z trudem daje się usunąć, 
w obec czego przy tkaniu wełny sztuczne., nie będzie 
istniał ten procentowy ubytek, który obecnie obserwu­
jemy przy odtłuszczaniu, gremplowaniu i czesaniu weł­
ny prawdziwej.

Próby na wytrzymałość wykazały, że normalna 
wełna sztuczna jest mniej więcej 10$ mniej wytrzymal­
sza od naturalnej, jednakże wytrzymałość jej może być 
zwiększona do 40% powyżej wytrzymałości wełny natu­
ralnej kosztem nieznacznej różnicy pod względem mięk­
kości.

Obok tej nieznacznej różnicy na koizyść wełny 
naturalnej pod względem wytrzymałości, wełna sztuczna 
znacznie lepiej znosi pranie od naturalnej, nabierając 
więcej miękkości, elastyczności i lepszego wyglądu,

R U R  V  M O S I Ę Ż  I V  E

nowe i używane korzystnie sprzedaje
M . Z a j ą c ,  K a to w ic e
skrz. pocztowa 296
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przyczem nie zmienia się pod działaniem żadnej z farb, 
stosowanych przy wełnie i znosi doskonale farbowanie 
na kolor czarny w rozczynie dwuchromianu i kwasu.

Surowcem, z którego wynalazca Ferretti produkuje 
wełnę sztuczną jest kazeina, przyczem z jednego kilo­
grama kazeiny otrzymuje się przeszło kilogram wełny 
sztucznej. Przy produkcji w ięc w  ltalji wełny sztucz­
nej na większą skalę, powstałyby trudności co do 
otrzymania dostatecznej ilości surowca, gdyż dotych­
czasowa produkcja kazeiny była nieznaczna, a odtłusz­
czone mleko było prawie wyłącznie używane do wy­
robu sera. W obec tego, że zapotrzebowanie nowego 
przemysłu ma wynosić wkrótce około 30 miljonów 
kg. kazeiny rocznie, zaszłaby konieczność albo wybitne­
go zwiększenia produkcji mleka, co byłoby korzystnem 
dla rolnictwa włoskiego, albo też importowania kazeiny 
z zagranicy, co byłoby korzystniejszem dla nowego 
przemysłu, bowiem w obec polityki rządu włoskiego 
utrzymania cen na produkty rolnicze w granicach opła­
calności, a więc na wysokim poziom ie (co  wyraziło się 
wprowadzeniem cen prohibicyjnych na niektóre pro­

dukty rolnicze, które bardzo tanio dostarczała Argenty­
na) kazeina wyp rodu Kowana w ltalji byłaby niewątpli­
wie znacznie droższa od importowanej i powiększając 
cenę wełny sztucznej zmniejszałaby z jednej strony 
m ożliwości eksportowe, z drugiej zaś strony konkuren­
cyjność wełny sztucznej w  stosunku do wełny natural­
nej, jeśli wziąć pod uwagę ceny wełny naturalnej na 
rynku światowym. Należy więc przypuszczać, że rząd 
włoski pójdzie raczej po linji importu kazeiny z Argen­
tyny, która dotychczas była głównym dostawcą tego 
artykułu i na ogólną ilość 9.756 q importowanych 
w 1934 r. dostarczyła 7.734 q na sumę 1.788.472 lirów.

W łoskie sfery przemysłowe przypuszczają, że ce­
nę wełny sztucznej będzie można ustalić na poziomie 
znacznie niższym od ceny wełny naturalnej.

Kwestja ta przedstawia poważne zainteresowanie 
dla Polski tak pod  względem m ożliwości eksportu ka­
zeiny do W łoch, jak i ewent. zorganizowania własnej 
produkcji wełny sztucznej po ewentualnem wykupieniu 
licencji, która ma b\ć sprzedawaną.

Liny wy doby walne i ich konstrukcja.
Średnica drutu.

W łasności lin, tj ich giętkość i wytrzymałość za­
leżne są od średnicy i wytrzymałości drutów, użytych 
dla danej liny, jak również od  sposobu ich wykonania. 

Lina jest giętka o i le :
a) składa się z wielu cienkich drutów
b) drut posiada małą wytrzymałość
c) lina posiada dusze konopne

T R Y B I K I  P R E C Y Z Y J N E

kompletne mechanizmy wykonywa

T. J A R O S Z , W A R S Z A W A
ulica Hoża 35 - Tel. 916-85

W a r s z t a t  Ś lu sarsk o  - M e c h a n ic zn y  |

B R A C I  W E K S L E R

w C z ę sto c h o w ie , ul. P a n n y  M a rji 18

Lina jest mało giętka o ile:
a) składa się z małej ilości grubych drutów
b) drut posiada dużą wytrzymałość
c) lina nie zawiera dusz konopnych, lecz druciane, 
Zasada, że na mniejsze koła linowe musi być zasto­
sowana lina giętka o cienkich drutach, nie wszędzie da 
się zastosować. Naprzykład liny, które są wystawio­
ne na mocne zużycie, jak liny pługowe, lub liny, które 
pracują w  miejscach, gdzie są narażone na silne rdze­
wienie, nie m ogą się składać ze zbyt cienkich drutów.

Dusze konopne w pojedynczych splotach nadają 
linie giętkość i jednocześnie miękkość. Takie liny 
spowodu ich miękkości nie mogą być zastosowane tam. 
gdzie ulegają: silnemu ściskaniu, jak np. w  wypadkach, 
gdy lina nawinięta jest na bęben w  kilku warstwach 
jedna na drugą.

Im drut jest twardszy tern średnica powinna być 
mniejsza o ile warunki, w których lina pracować bę­
dzie, na to pozwalają. Tym sposobem  powiększamy 
giętkość liny.

W ybór średnicy drutu zależny jest od stosunku
d/D  (d =  śred. drutu, D =  śred. koła liny), tj. średn.-
drutu do średn. najmniejszego koła linowego., następnie 
od materjału, a przy linach transmisyjnych również od 
szybkości liny.
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Stosunek d/D  dla ważniejszych gatunków lin po­
dajemy niżej:

L i n y  w y d o b y w a l n e

W ytrzym ałość drutu 
na zerwanie kg/m m! 130— 140 150— 160 180— 200

d/D 1/1100 1/1300 1/1500

Liny wyciągowe, pochylniane i do kolejek linowych
-  * H J I  u

Wytrzymałość drutu 
na zerwanie  kg /m m 2 60 120— 160 180— 200

d/D 1/400 1/600 1/750

S. M.

Kilka uwag o spawaniu żelaza zlewnego.
Spawanie żelaza zlewnego nie wymaga żadnych 

nadzwyczajnych zdolności i doświadczenia. Zadanie to 
zdolen jest rozwiązać każdy fachow iec po przeprowa­
dzeniu kilku prób i starannem przestrzeganiu ustalo­
nych zasad.

Najważniejszym warunkiem spawama wspomnia­
nego gatunku żelaza jest unikanie przeżarzenia, przez 
co żelazo zlewne po części się przepala. Części żelaza 
zlewnego przeznaczone do spawania należy stopniowo 
rozgrzać do jasno-czerwonego żaru. Nigdy natomiast 
nie powinno się żelaza takiego rozgrzewać aż do żaru 
białego, co zazwyczaj praktykuje się przy żelazie spa- 
walnem. Po dokonanem spojeniu odkłada się żelazo 
celem pow olnego ostygnięcia, zanurzenie zaś do szyb­
szego ostudzenia w w odzie byłoby przy tej czynności 
błędem.

Należy dalej wziąć pod uwagę, że przy spawa­
niu żelaza zlewnego użytecznem staje się używanie 
proszku do spawania, gdyż wystarcza zupełnie po­

wierzchnię spawalną posypać piaskiem kwarcowym, 
podobnie jak czyni się to również przy żelazie spa- 
walnem.

Celem uzyskania ścisłości i równego spojenia tak 
przy żelazie spawalnem, jak zlewnem, baczyć trzeba 
na to, aby ogień kuźniczy był możliwie czysty i ude­
rzenia kujących następowały po sobie szybko i ener­
gicznie, Ciekawe, że w produkcji metalurgicznej w łącz­
ności ze sztuką spawania żelaza zlewnego zaobserwo­
wano fakt, że fachowcy, którzy w p r a k t y c e  
przyswoili sobie należyte rozwiązanie tegoż zadania, 
już nigdy niemal przy podobnych czynnościach nie 
u ż y w a j ą  d o  t e g o  ż e l a z a  s p a w a ł  n e g  o. 
Żelazo zlewne wyróżnia się w  tym wypadku tą za­
letą, że dla obróbki potrzebuje znacznie niższej tempe­
ratury, która umożliwia oszczędność na paliwie, a pozatem 
żelazo to nadaje się doskonale do obróbki w zimnym stanie, 
w  której to właściwości żelazo spawalne absolutnie mu 
nie dorównuje.

Nowe gatunki siali kwasoodpornej.
Huta „Batory" wypuściła na rynek szereg gatu- 

ków stali kwaso odpornych i nierdzewnych, które m o­
gą zaspokoić wszelkie potrzeby naszego przemysłu. 
Użycie tych stali opłaca się sowicie, gdyż przedmioty 
z niej wykonane odznaczają się zwiększoną odpornością 
na zniszczenie, oraz łatwością utrzymania czystości. 
Stale te dzielą się na trzy grupy, a mianowicie:

1) stal nierdzewna chromowa, z zawartością 
chromu od 13 proc. do 22 proc.

2) chromo-niklowa stal kwasoodporna z za­
wartością chromu od 14 proc. do 19 proc., 
niklu —  od 8 proc. do 12 proc.

3) stal ogniotrwała z niewielką zawartością 
chromu i niklu.

Zaznaczyć należy, że Polskie Zakłady Skody uży­
ły przy budowie silników samolotowych Gr. 760 kute 
surówki stalowe oraz stal prętową z Huty „Batory" 
i jak wiadom o materjały te spełniają swoje zadanie 
w zupełności

Czy jesteś członkiem 
łRII L. O- P. P.
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KRONIKA TECHNICZNA.
Dobór piasku odlewniczego.

Materjał użyty do wyrobu form, którego głównym 
składnikiem jest piasek, zawierający pewną przymieszkę 
gliny, musi być zwilzony. aby był dostatecznie plasty­
czny i zachował dokładnie nadane mu przez form owa­
nie kształty. Rozróżnia się zasadniczo 2 rodzaje tego 
materjału: Piasek chudy o małej zawartości gliny, plasty­
czny -tylko w stanie wilgotnym a w suchym rozsypujący 
się. W yrobiona z niego forma musi więc być w ilgo­
tna w chwili odlewania. Drugim materjałem formier­
skim jest piasek tłusty (masa, glina i in.), zawierają­
cy taką ilość gliny, że suszony po formowaniu twardnie­
je, zachowując dokładnie nadane kształty. W yrobioną 
z niego formę poddaje się suszeniu przed odlewaniem.

Nie jest rzeczą obojętną, czy do wyrobu form 
używa się piasku chudego, czy tłustego. Piasek chu­
dy jest materjałem znacznie tańszym, temsamem forma 
wykonana z niego jest tańsza, zwłaszcza, że nie pod ­
lega suszeniu. M ożność szybkiego wykonania z niego 
formy i odlew ów  jest znacznie Większa, niż przy piasku 
tłustym. To są powody, że zasadniczo wyrabia się 
formy z piasku chudego, a innych materjałów używa 
się tylko wtedy, gdy piasek chudy.nie nadaje się do 
wyrobu formy. W ypadek ten zachodzi wtedy, gdy for­
mowanie trwa dłuższy czas i forma wcześniej wykona­
na może wyschnąć i rozsypać się, gdy forma ma 
kształt do wykonania trudny, ścianę cienką i wykona­
nie jej jest kosztowne. W  takim wypadku piasek chu­
dy nie daje z powodu swej małej spoistości i dosta­
tecznej pewności udania się odlewu.

Poza różnicami wpływającemi na koszty odlewu 
zachodzi między obu rodzajami form (mokrych i su­
szonych) jeszcze różnica w  jakości wykonanego odle­
wu. Wskutek zetknięcia się metalu z wilgotną ścianą 
formy, wywiązuje się z nich para wodna i odbierając 
żelazu wiele ciepła powoduje szybkie zastyganie p o ­

wierzchni odlewu. Szybkie studzenie utrudnia, jak 
wiadom o, wydzielanie się grafitu, wskutek czego po­
wierzchnia odlewu zawiera wolne ziarno cementytu 
i jest twardsza, niż powierzchnia odlewów  wykonanych 
z form suszonych, gdzie grafit wydziela się obficiej. O d­
lewy z piasku chudego są przez to trudniej obrabialne.

Nowe fabryki samochodów.
Stale wzrastające zapotrzebowanie na samochody 

prywatne pow oduje angielskie fabryki do zwiększania 
produkcji.

Austin Motor Co. rozbudową swych zakładów 
zwiększa zdolność produkcyjną o 50 proc. W olseley 
Motors kosztem 50 tys. funtów rozbudowały swe za­
kłady, zwiększając produkcję w ostatnich sześciu mie­
siącach o 50 proc. W iele ważnych działów fabryk 
w  Birmingham pracuje bez przerwy w dzień i w  nocy.

Pozatem buduje się w  Birmingham wiele nowych 
fabryk, między innemi fabrykę, która produkować bę­
dzie narzędzia do budowy karoseryj i innych prac tło­
czonych. Buduje się również fabrykę nastawioną spec­
jalnie na budowę maszyn szlifierskich i tokarń do bu­
dowy sam ochodów i samolotów. Firma,- produkująca 
maszyny do w yrobów  kartonowych, buduje nową fa­
brykę dwukrotnie większą od obecnej. Rozbudowuje 
się również fabrykę, która produkuje bolce, nakrętki 
i inne części specjalne do przemysłu silnikowego. 
Wiad. Gosp.

Cpony ze sztucznego kauczuku.
Na wystawienie automobilowej w Berlinie znaj­

dują się opony z syntetycznego kauczuku. Doświadcze­
nia nad produkcją tego kauczuku trwały od 1926 r. 
Głównym surowcem produkcji kauczuku jest węgiel 
i wapno. W edług oświadczenia producentów opony 
ze sztucznęgo kauczuku trwalsze są od opon z kau­
czuku naturalnego.

Sprawa dalszego scalania podatku 
przemysłowego od obrotu.

Sytuacja co do dalszego scalania podatku prze­
m ysłowego od obrotu s k r y s t a l i z o w a ł a  się ostatnio 
w  ten sposób, że Ministerstwo Skarbu nie ma za­
miaru inicjować obejmowania scaleniem nowych arty­
kułów, lecz będzie się tylko ustosunkowywało w  spo­
sób pozytywny, lub negatywny do odnośnych wniosków, 
przychodzących ze Związku Izb Przem ysłowo-Handlo­
wych. Związek Izb przemysłowo-Handlowych natomiast 
wyrobił sobie pogląd taki, że tylko wtedy będzie wy-

12 złożeń osiowych patentowanych nowych 
na tor rozpiętości 480 mm. okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość w Admini­

stracji pisma pod „Złożenia“ |{|
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stępował z takiemi wnioskami, jeśli one będą uzgodnio­
ne przedtem między wszystkiemi zainteresowanemi ga­
łęziami przemysłu i handlu.

Z tego wynika, że praktyczne scalanie podatku 
obrotowego we włókiennictwie i konfekcji przestało być 
zupełnie aktualne —  mimo wielkich badań, przepro­
wadzonych niedawno w terenie przez delegatów Mi­
nisterstwa Skarbu (zresztą nietylko co do włókiennictwa 
i konfekcji).

Pertraktacje polskiego przemysłu 
hutniczego z Sowietami.

Delegacja polskiego przemysłu hutniczego prze­
prowadziła w Moskwie rozmowy z czynnikami sow iec- 
kiemi na temat zamówień eksportowych do Z. S. R. R. 
W  wyniku tych pertraKtacyj została zawarta umowa, 
w myśl której polski przemysł hutniczy dostarczy 
do Rosji Sowieckiej wyrobów  hutniczych na sumę 
4 milj. zł. z prawem opcji o dalsze zamówienia na 
takąż sumę.

Na podstawie zawartej umowy sowiecka organi­
zacja handlowa „Sojuzmetimport“ zamówiła w hutach 
polskich pierwszą partję w yrobów  metalurgicznych 
w wysokości około 6.000 ton na sumę półtora miljona

złotych. Zamówienie to ma być wykonane w ciągu 
bieżącego kwartału. Zapłata będzie dokonana gotówka 
w złotych polskich.

Zasadniczo zamówienia sowieckie uzależnione są 
od zawarcia wzajemnego układu kontygentowego 
polsko-sowieckiego na rok 1936.

Sprawa likwidacji Wydziału Zasobów  
Dyrekcyj Okręgowych Kolei Państwowych.

Zamierzone pierwotnie scentralizowanie dostaw 
kolejowych w Ministerstwie Komunikacji zostało za­
niechane. W edług informacji jednej z Dyrekcyj Kolejo­
wych likwidacja obecnie istniejących samodzielnych 
wydziałów zasobów będzie miała tylko charakter reor­
ganizacji personalnej. Reorganizacja ta będzie przepro­
wadzona w ten sposób, że poszczególne referaty ob ec- 
uego wydziału zasobów  zostaną przydzielone innym 
Dyrekcjom Kolejowym, np. wydziałom ruchu, mechanicz­
nym, drogowym itp. Załatwianie zaś wszelkich spraw, 
związanych z dostawą materjałów dla potrzeb kolei, 
jak rozpisywanie przetargów, zakup i odbiór materja­
łów itd. pozostanie i nadal bez zmiany.

W  tym stanie rzeczy przypuszczać należy, że 
wewnętrzna reorganizacja W ydziałów  Zasobów  w Dy­
rekcjach Kolejowych nie wpłynie ujemnie na interesy 
firm, dostarczających materjały dla kolei.

Możliwości eksportowe.
Szereg firm amerykańskich (U.S.A) reflektuje, 

bądź obejmie przedstawicielstwo na terenie New 
Yorku, Broclynu i Bostonu na niżej wymienione 
artykuły przemysłu polskiego: bieloną celulozę
sulfitową i jej odpadki, gilzy i bibułki papieroso­
we, torf, ścierki do mycia naczyń kuchennych 
i podłóg itp., wieszaki do ubrań, osseina, płyty 
izolacyjne z masy drzewnej, galony i ozdoby woj­
skowe, produkty chemiczne, drewniane obcasy, 
deski jodłow e, bekony i smalec.

Firmy szwajcarskie zamierzają eksportować 
z Polski następujące artykuły: sukno czarne, w ło­
sie z królików dc wyrobu kapeluszy filcowych, 
przędzę konopną i jutową, wyroby konfekcji dam­
skiej, wełniane tkaniny męskie (wzorzyste tkani­
ny kamgarnowe), włosy ludzkie do wyrobu peruk.

Bliższych informacyj zainteresowanym firmom  
udziela Polsko-Szwajcarska Izba Handlowa w W ar­
szawie, Kredytowa 8 m. 4.

Zakład Wyrobów Drucianych

M I C H A Ł  R U S
Zadziele obok Żywca

P oleca  so l idnego  wykonania sprzęty kuchenne i przybory 
dla gospodarstwa z drutu, cynowane oraz wycieraczki do 
butów, wszelkich  wymiarów. —  Na żądanie wykonuje 
ujszelkie artykuły druciane, w edług oryginalnych nade­
słanych  w zorów  po bardzo p r z y s t ę p n y c h  cenach.
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Przeds^aw ^ci els^wa  
d o  o b jęc ia .

FIRMY AMERYKAŃSKIE zamierzają oddać na 
Polskę przedstawicielstwo na wyroby amerykań­
skie, jak na: płyny do tępienia owadów i roba­
ctwa, platery i wyroby srebrne, suszone maliny 
i truskawki, odbiorniki radjowe typu t. zw. „mid- 
get“, chłodnie domowe, piece gazowe, folje m e­
talowe w rolkach, maszyny i narzędzia rolnicze, 
agregetory chłodnicze, ekrany kinomatograficzne, 
wykonane ze specjalnych tkanin, przystosowanych  
do przepuszczania dźwięków i artykuły kosme­
tyczne. Bliższych informacji udziela Administra­
cja pisma.

F I R M Y  AUJ TRJACKIE zamierzają oddać  
przedstawicielstwo w zakresie sprzedaży swych 
wyrobów, jak armatur i maszyn, kołnierzyków m ę­
skich, elektrycznych pieców i urządzeń do wypie­
kania chleba, wyrobów żelaznych, sprzętów ku­
chennych, esencji dyzynfekcyjnej, balsamu do ką- 
pieii, oraz soli do przepłukiwania, ręcznie wyko­
nanych szkiców paryskiej mody damskiej, okuć 
meblowych z miedzi, rogu, przyborów meblowych, 
haków do kapeluszy i różnych artykułów żelaznych
i miedzianych dla dekoracji wewnętrznej, now o­
czesnych aparatów fryzjerskich, pomad ow oco­
wych do wyrobu oranżad, wyrobów konfekcji 
damskiej.

Bliższych informacji w sprawach powyższych  
udziela Izba Handlowa Polsko-Austrjacka w War­
szawie, Kredytowa 8, m. 4, przyczem firmy zain­
teresowane pruszone są o podanie referencji oraz 
wpłatę tytułem zwrotu kosztów sumy zł. 4 na kon­
to P. K. O . Nr. 17.670.

FIRMY SZWAJCARSKIE poszukują w Polsce  
przedstawicieli względnie odbiorców na produkcję 
specjalnego gatunku farb, któremi uskutecznia się 
wielobarwną reklamę na szybach wystawowych, 
wyroby ortopedyczne, wentylatory, elektromotory, 
rury rentgenowskie, precyzyjne aparaty i narzę 
rzędzia dla pracowni naukowych, elektrowni, ga­
zowni, kombinowane maszyny elektryczne, jak 
maszyny do mielenia kawy, tarcia orzechów, bi­
cia piany, wstążki jedwabne, kołnierzyki męskie,

świdry elektryczne, automatyczny palnik dla uży­
tkowania ciężKich olejów palnych w urządzeniach 
do ogrzewania wody, gwoździe meblowe, platynę 
jubilerską.

S krzynka zap ytań .
Mamy zapotrzebow anie na żelazny model 

studzienki ściekow ej dla w yrobów  betonowych  
średn. 3500 mm. w ysokość 1500 mm. Oferty do 
administracji pisma pod J. M.

Prosim y o podanie firmy w yraoiającej 
gw oździe tapicerskie. Zgłoszenia do adm ini­
stracji pisma pod T . K.

Firmy, m ogące podjąć się wykonania elekro- 
m agnetycznego separatora do separowania że ­
liwnych wysiewek z odlewni, zechcą nadesłać 
oferty do adm. pod W . B.

M am y zapotrzebow anie na tokarkę do m e­
tali dług. 2 do 3 metrów, kły 1 do 1.20 metrów, 
ewent. używ aną, lecz w dobrym stanie. Z g ło ­
szenia do adm. pisma pod J. S.

Prosim y o podanie adresu firmy w yrabia­
jącej sm arownice stalow e tłoczone, systemu 
„Stauffera" wszystkich rozm iarów i numerów. 
Zgłoszenia do adm. pisma pod „fo te s".

Zw racam y uw agę, że Firma „Zakłady Beto­
nowe i Ż elbeton ow e" w Sosnowcu przy ul. Rud­
nej 17 wykonuje w szelkie roboty betoniarskie  
jak: płyty chodnikowe, krawężniki, dreny stu­
dzienne, dreny kanalizacyjne, dachówkę, słupy  
ogrodzeniow e. Istnieje od szeregu lat i znana  
jest na terenie Z agłębia  D ąbrow skiego i Śląska  
Górnego ze solidności swych w yrobów . Pro­
dukcją kieruje w ybitny fachowiec i właściciel 
p. |AN MITELA.

Reklama
jes^ dźw ign ią  handlu .
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Firmy b e t o n o w e  proszone są o złożenie  
oferty na dreny żelbetonow e średnicy 1 metr, 
wysokości 750m/m> ilość 560 sztuk. Oferty pisać 
pod 560.

fs nm «■4 Łf?
.JT .TjŁ

Istniejąca od roku 1917 W ytw órnia M ano­
metrów, Hydrometrów i Term om etrów  w W o ło ­
minie pod W arszaw ą znana jest w całej Polsce 
ze solidności swych w yrobów , ich dokładności 
i precyzyjności.

Produkcją pow yższej wytwórni kieruje w y­
bitny fachowiec i praktyk zagraniczny, a zara­
zem właściciel p. W ład ysław  Bednarski.

Firma pow yższa w yspecjalizow ała się szcze­
gólnie w produkcji m anometrów, wakumetrów, 
hydrometrów, term ometrów tarczowych, rtęcio- 
w o-stalow ych, szklanych, oraz kranów do m ano­
metrów. Pozatem firma produkuje wentyle do 
spaw ania metali oraz do acetylenu. Zarazem  
przyjm uje wszelkie naprawy wchodzące w za­
kres produkcji tejże firmy.

„ŻELM ET“ Zakłady Mechaniczne i Odlew­
nicze, Sosnowiec, ul. Lipowa 12. Telefon 11-06. 
Specjalnością pow yższej firmy są w szelkie czę­
ści zapasow e do m aszyn, kotłów, pom p, itp. 
Z  artykułów m asow ych: ś<uby, nakrętki, pod­
kładki, części zapasow e do elektrow ozów , w ier­
tarek elektrycznych i w rębów ek, koła zę ta te , 
ślimaki oraz odlewy.

Firmę prow adzą wybitni fachow cy i w łaści­
ciele pp. Schulc i Latoś.

Osie Rowerowe
(o b ro to w e )  

i czę śc i zam ien n e

poleca

A . K ra w czy k
F A B R Y K A  Ś R U B  T O C Z O N Y C H  
i C Z Ę Ś C I  F A S O N O W Y C H .

P ozn ań , Grrobla 7
Pierwszorzędna jakość! — Ceny konkurencyjne!

O  S ^ a s z a j c i ^ i ę

w „ w h d o m o ś c u c h  
r a m o w o  - M H O w n r

C e n n i k  o g ł o s z ę  ń:

1-sza strona okładki 500 zł. wewnętrzna strona okładki 350 zł. ostatnia strona okładki zł. 400 
w tekćcie 400 zł. V2 str. 280 zł, 1/i str. 150 zł. 1/ G str. 100 zł. 1/B str. 80 zł. Vi6 str. 50 zł. V20 str. 35 zł,

A B O N A M E N T  roczny 14 zł., półroczny 7 zł. Numer pojedynczy 0,70 zł.

Za wydawnictwo: Tadeusz Kowalski Redaktor odpow iedzialny: W . Mazurkiewicz

202/36. Drukarnia Przemysłowa Antoni Mazurkiewicz, Sosnowiec, Dęblińska Nr. 1. Telefon 12-75
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Do sprzedania na najkorzystniejszych warunkach: 
2 silniki pionowe 3ooo V. 3oo KM 145o obr/min.

SS, wirniki krótkozwarte, bud. hermet. 
2 silniki 3oo KM. 3ooo V. 715 obr/min. AEG typu 

D 75o/3oo, bud. otwartej.
1 silnik 3oo KM., 3ooo V. 145o obr/min., z wirni­

kiem krótkozwartym, budów, pionowej, 
* fabr. Ganz.

1. silnik 13o KM. 5oo V. 135 A. 146o obr/min. 
bud. pionowej, fabr. H. Poge.

Zgłoszenie do administracji pisma pod‘ ,,128.,,

Dó sprzedania patentowane bezpieczniki 6. 
12 i 18-krotnych 6 amp., 1o amp., 15 amp., 2o amp., 
25 amp., 4o amp., 5o amp , 6o amp. Zgłoszenia 
do adm. pisma pod „W. S .“

Tarcze szm erglow e najwyższej jakości oraz 
tarcze szmerglowe do stali „W idia". Najkorzyst­
niej do sprzedania. W iadomość w Administracji 
pisma pod „L. W .“

Do sprzedania nowa pompa wirnikowa o wy­
dajności 2 i pół m 3. na minutę, wysokość tłocze­
nia 36 m. W iadom ość w Administracji pisma pod 
“Jotka".

Okazyjnie do sprzedania nowe i używane, 
lecz w bardzo dobrym stanie zawory i zasuwy 
o różnych przelotach. W iadomość w Admini­
stracji pisma pod „E. L.‘‘

a tz e. i
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1ooo mb. rur podsadzkowych wymiar średn. 
2oo mm. x 15o mm. z wkładką. W iadomość  
w Administracji pisma pod „C. K .“

Samochód osobowy Fiat model 503 na części 
do sprzedania. W iadomość w Administracji pis­
ma pod „503“.

Trójniki i kolana do r u r  od 2 do 6 cali, 
z kołnierzami stałemi i ruchomemi do spizedania. 
W iadomość w Administracji pisma pod „11“.

Okazyjnie do sprzedania śruby i nity różnych 
wymiarów. W iadomość w Admin. pisma pod „218“ .

F A G łożysKa do maszyn dla przemysłu 
oraz samochodów do sprzedania. Wiadomość  
w Administracji pisma pod „M. J.“

Motory elektryczne i dmuchawy kuzienne 
o różnej mocy i napięciu okazyjnie do sprzedania. 
W iadom ość w Administracji pisma pod „G. C .“

Okazyjnie do sprzedania. Maszyna introli­
gatorska do tłoczenia i złocenia. Ogrzewanie 
naftą ewentualnie prądem.

Oferty pod „maszyna do złocenia" należy 
kierować do Administracji pisma Sosnowiec, Dę­
blińska 1.

DRU KARNIA PRZEM YSŁOW A
A N T O N I  M A Z U R I l l E W  i C Z  
‘S c  i  i o w i e c ,  D ę b l i ń s k a  1 ,

W y k  o n u  j e  w szelk ieg o  rodzaju  
druki dla p rzem y słu  i h andlu , oraz  
b roszu ry , książki, tygod n ik i i t. p.
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E . |1

G is m m o M

W ła sn a  introligatorn ia  p rzy jm u je  
książki do o p ra w y ,m a p y  i p lan y do  
p o d k le ja n ia  p łó tn em , oraz wszel>  
kie r o b o ty  w  zak res intoligator=  
stw a  w c h o d zą ce . '1



Z A K Ł A D Y  BETONOWE i ŻELBETONOW E  
ORAZ RZEŹBIARSKO - KAMIENIARSKIE

A  INI 3VL; I  T  E  L  A
S O S N O W I E C ,  U L .  R U D N A  I V .  -  T E L .  1 - 2 3

Wykonuje wszelkie roboty w ch odzące  w zakres produkcji  Detonowej i żelbetonowe, jak: Płyty chodnikowe i krawężniki, r o b o ­
ty tu dow lan e  z piaskowca, marmuru i granitu, oraz sztucznych kamieni, roboiy betonow e i mozaikowe, schody, dreny stu­
dzienne, dreny kanalizacyjne, posadzki m ozaikowe, marmurowe i Detonowe, dachówkę, słupy ogrodzeniowe, płyty mar­
m urow e i parapety ao  lad i okien i i d. fH
Wykonuje z własnych i powierzonych materjałów. — — — — — — — —  Dogodne warunki płatności.

„M O S łĘ Ź A R N IA “
S o s n o w i e c ,  _§
u lica  P iłsu d sk ieg o  2 5 . T e l. 11=80

W Y K O N U J E :

Odlewy bronzowe twarde i zwykłe, kwaso- 
odporne, mosiężne, żeliwne, stalowe i różne 
części maszyn t. j. koła zębate, panwie, cylin­
dry, tłoki, ślizgi, wałki i tuleje w stanie ob­
robionym i s u r o w y m .

MARJAN PREISS
P O Z N A Ń

u lica  D ą b ro w sk ieg o  122 — teł? 75=56

Przekroje (sznyty) masowe artykuły 
wszelkie formy
P r a c e  tokarskie i heblarskie.

Silniki i generatory elektryczne 
Szczotki węglowe k u p u j e  się 
n a j k o r z y s t n i e j  w firmie

i i
Eleki: r o = P r e t s c k
P o zn a ń , S tro m a  123 —  T e ł. 75=35

U w a g a :  Najkorzystniejsze źródło zakupu

„ CO LU M B IA"
wł. Z. Maślag, ul. Pres?. Mościckiego 9

S o s n o w i e c .  H a le R o z w oju

Sprzedaż olei mineralnych oraz skład artyku­
łów chemicznych, produktów naftowych, olei 
mineralnych. Oleje maszynowe, oleje parafi­
nowane - automobilowe - lakiery rdzochronne.

„ Ż E L M E T ”  1
Z A K ŁA D Y  M FC H A N IC ZN E  I O D LEW N IC ZE
S O S N O W I E C ,  ULICA LIPOWA 12. TELEFON 11-06

S p e c j a l n o ś ć :  Wszelkie c z ę ś c i  z a p a s o w e  do maszyn, kotłów, pomp i t. p
A r t y k u ł y  m a s o w e :  Śruby, nakrętki, podkładki, bolczyki, części zapasowe do elektrowo­
zów, stacji rozdzielczych, instalacji i przewodów gazoszczelnych, wiertarek elektrycznych 
i wrębówek. — Koła zębate, ślimaki i t. p. Odlewy części lane, surowe i obrobione według 
wzorów i rysunków. [l||


